Czego boją się dzieci ?

Lęk spełnia rolę obronną, ostrzega przed niebezpieczeństwem, czasem jednak, nasilony, przeszkadza, a w skrajnych sytuacjach uniemożliwia prawidłowe funkcjonowanie. Im bardziej czegoś nie znamy, tym bardziej się tego boimy. My, ludzie dorośli, zdążyliśmy oswoić sobie już nasz świat, poznać czym jest, jakie niespodzianki niesie. Dzieci nie wiedzą jeszcze wielu rzeczy, nie znają ich, są ich ciekawe, ale zarazem często się ich boją. 
U niemowląt lęk wyzwala się najczęściej w wyniku gwałtownych hałasów, ostrych świateł, nagłych zmian w otoczeniu, szybko też mija gdy otoczenie wraca do pierwotnego stanu. 
Pomiędzy 1 a 2 rokiem życia pojawia się tzw. lęk separacyjny, a więc - całkiem naturalny w tym okresie rozwojowym - strach przed rozstaniem z rodzicem (najbliższym opiekunem). 
W wieku przedszkolnym gwałtownie rozwija się wyobraźnia naszej pociechy, powoduje to rozszerzenie się spektrum sytuacji i rzeczy, których obawia się dziecko, są to np.: ciemność, burza, zwierzęta, obce osoby, wytwory własnej fantazji, których dziecko nie odróżnia od rzeczywistości. Warto także zauważyć, że często i tak wybujała wyobraźnia podsycana jest jeszcze dodatkowo przez media. 
Wraz z pójściem do szkoły pojawiają się nowe lęki – przed wymaganiami szkolnymi, ocenianiem, krytyką, ośmieszeniem, nowymi kontaktami z rówieśnikami i nauczycielami. 
W okresie dojrzewania zmiany hormonalne niosą za sobą niestabilność emocjonalną, nasilają się głównie lęki o charakterze społecznym – zmienia się ciało młodego człowieka, pojawiają się pierwsze fascynacje płcią przeciwną i zakochanie, niesie więc to za sobą obawę o swój wygląd, lęk przed odrzuceniem i nieatrakcyjnością. Ponadto rosną wymagania szkolne, intensywnie kształtuje się również tożsamość młodego człowieka, poszukuje on środków by się wyrazić w sposób zarówno oryginalny, jak i, nie chcąc się ośmieszyć, nieodbiegający od innych. Sprzeczność ta potęguje przeżywany niepokój.
Lęki naszych dzieci są więc różnorodne i niosą za sobą bogactwo reakcji. Większość z nich to jednak konsekwencja przechodzenia przez kolejne etapy rozwoju. Stąd na ogół nie powinny one niepokoić, ale też nie można wobec nich zostać obojętnym. Sytuacje, w których nasza pociecha przeżywa silne emocje, zawsze wymagają reakcji. Dziecku potrzebne jest wtedy wsparcie, okazanie zrozumienia i bliskość znaczącej dla niego osoby, dzięki temu strach jest oswajany, a nie utrwalany.
Należy jednak pamiętać, iż lęk może zostać utrwalony, nie tylko poprzez pozostawienie dziecka samego z przeżywaną emocją, ale również poprzez postawę nadopiekuńczości, a tym samym przez utwierdzanie dziecka w jego bezradności względem sytuacji, których się boi. Bardzo szkodliwą praktyką wychowawczą jest także popularne straszenie dziecka (dziadem, babą, Mikołajem, zostawieniem, zamknięciem w piwnicy itp.). Wszystkie te okoliczności mogą wzmóc lękliwość dziecka, a w konsekwencji nawet doprowadzić do zaburzeń lękowych (w tym fobii, np. szkolnej), które obok trudności z radzeniem sobie z emocjami, niosą za sobą także dolegliwości somatyczne (bóle brzucha i głowy, problemy z oddychaniem, dolegliwości odczuwane w obrębie klatki piersiowej, zaburzenia trawienne, biegunki, zaparcia, zaburzenia hormonalne itp.).
W przypadku występowania powyższych objawów somatycznych nie związanych z żadną chorobą lub, gdy rodziców niepokoi zbyt nasilone przeżywanie przez dziecko lęku, warto zwrócić się do specjalistów (psychologa, lekarza pediatry, pedagoga szkolnego) i wspólnie z nimi znaleźć sposób pomocy odpowiedni w indywidualnej sytuacji dziecka. 

